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Sobota. v  r=T /  w ,  Ju tro  i poiutrże K u r je r  nie wyjdzie.

Dzień wczorajszy będący pamiątką dnia w który in spe ł­
nioną dostała wielka ofiara odkupienia Rodzaiu ludzkiego, 
a którego oktawą są poniekąd wszystkie Piątki całego ro ­
k u ,  zwykle przez iałinużny i posty uświęcane, obchodzo­
ny b y ł  w' H 'arsznw iv  Z wielką uroczystością. W  e wszy­
stkich Kościołach odbyły  się modły żałobne i błagalne, 
uroczyste oddanie hołdu ZIIA W 1G JŁ L0W 1 przez p ok łon  
K r z y ż o w i Śmu; puczem N. SA KR AM EN T przeniesiono
na miejsce, w ktoreui Crois Święty urządzony został. 
Z w ykła  ofiara Msza Sta, w dniu W ielko-Piątkowym s p e ł ­
nianą nie iest. W krotce po południu, rozpoczęto ob­
chodzenie Grobu Sgo, Czas b y ł  mniej p rzy k ry ,  a nawet 
dość sprzyiaiący, bo od zimna zbytecznego wolny. Mnó­
stwo Osób wszelkiego w ieku i stanu snuło się po ulicach, 
wstepuiąc kolejno do Kościołów paraljalnych i zakon­
nych, gdzie we wszystkich, G róbS -y  starannie i koszto­
wnie, o ile możność miejscowa dozwalała, urządzony zo­
s ta ł.  Bogate inatejje, kosztowne malowidła pobożne, 
pierwiastki kwiatów wiosennych, z starów ną pracą i mo­
zołem w cieplarniach wypielęgnowane, zdobiły miejsce 
Święte. Mnóstwo światła iarzącego rozjaśniało O łtarze , 
na których wystawiono SANCTISSIMUM, Dobroczyn­
ne Kwestarki zacząwszy od południa, nieustawały u gor­
liwej pracy zbierania iałmużn, na potrzeby Kościołów, na 
Szpitale i na powiększenie funduszu zamierzonego zało­
żenia oddzielnego Instytutu dla A atcchum enow . A choć 
tych Kwestarek było  po dw ie, po trzy, po kilka w iednym 
Kościele, chociaż ciężki rok ubiegły, i ostra zima tego­
roczna, uszczupliły n iem ało  dochodu iednym, powię­
k sz y ły  potrzeby drugich, każdy znalazł grosz dla ubo­
gich lub chorych, bo któż nie wspomniał że mogą być i
są ubożsi lub nieszczęśliwsi od niego. Prócz tego w ir le  
osób wybrało  dawnym zwyczaiem dzień W iejko-Piątko­
wy, na wspieranie ubogich, na odwiedzanie chorych, i p o ­
cieszan ie  stra p io n ych . Muzyki religijne w ykony­
wane prawie we wszystkich Kościołach przez utalen­
towanych Amatorów i Artystów, przyczyniły  sie do 
uświetnienia wczorajszego uroczystego obchodu. Sza­
nowne Damy kwi sluiące w Kościołach na A atechuinenów , 
ofiarowały składaiąeym ja łm u żnę ,  O brazk i różnych 
Świętych; będzie to mila p miątka — Dziś o 8e j  wieczo­
rem , na Nabożeństwie łle zn rekc ji w Kościele Archi-ka- 
tedralnym S.JANA znajdować się będą Urzędnicy władz 
wszelkich. — Znakomite Damy i utalentowani Ainatoro- 
wie, którzy  wczoraj w Kościele PP. S a kra m en tu k  wyko­
nali Śpiewy religijne, powtórzą dziś o godzinie 4lej po

południu też śpiewy w Kościółku Tow: D obroczynności. 
Wczoraj w Kościele X X . K arm elito  w na K ra lc -P rzedm : 
o go; 6tej wieczorem, p rzy  Grobie Z BA W IC IELA , ze­
brani Amatorowie, wykonali zakompan jaiuentein forte- 
pjanu T erce t  « z Stworzenia Świata » J. H a jd eu a  ; « Panie 
C hw ały » Ilym n L achnera  j  Solo-liasso Psalm I 4 i g i  
kompozycji Michała /irogu /sk iego  (Ojca), oraz wy­
jątki z Kantalt napisanych przez ś. p. Józefa A rogu l-  
skiego. Improwizował na fortepjanie J. K. C hw alibog . 
Dziś po południu o godzinie 5 tej w tymże Koście­
le będą wykonane też dzieła religijne. W' tymże Ko­
ściele dziś kwestować będzie na potrzeby Klasztoru W . 
L, M/ilkanO w ska . - — 'J u t r o  w uroczystość ZMAR­
T W Y C H W S T A N IA , w Kościele PP. S a k  rum  ru tek  od­
bywać się będzie Nabożeństwo z wystaw ieniem Najświęt- 
szego S A K R A M E N T U .—  W  Kościele XX. T ry u ita -  
rzy  na Solcu, w 2gie Święto odbędą się P rim ic je  przez 
Kapłana Zakonu tegoż zgromadzenia, przy zw ykłych o- 
brzędach i religijnej muzyce.

Bada Administer 4go b. m. mianowała Ign: S tę p ­
kow skiego ,  Podprokuratora  przy Tr:  G. Gub: NA arsz:, 
w Warszawie, Zastępcą Sędziego T ryb: C. Gub: Ila- 
domskiej, w Radomiu.

M a r j a  z  M ianow sk ich  Ł u k a w s k a , w 22giin roku 
życia, zeszła z tego światu. Stroskani Rodzice z Mę­
żem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
deportację zwłok w dniu 25 b. m. o gad z: 4 tej p o p o ­
łudniu  z Kaplicy przy  Kościele Sgo J A N A ,  n a  smolarz 
Powązkowski.

PP. M a jstro w ie , u których są w terminie U cznio­
wie / u k ł a d u  S iero t T o w a rzys tw a  D obroczynności, 
proszeni są niniejszą odezw ą, aby raczyli pozwolić 
Uczniom swoim p rzybyć na św iecone, odbyć się maiące 
w dniu 2gim W ielkie j Nocy, w domu Sierot i Ochro- 
ny przy Nowym Swiecie, o godz: le j  z południa.

b a n k  P o lsk i , podaie do wiadomości, iż w dniu 3/ j s  

Maia r. b, i dni następnych o godz: 10tej z rana, roz­
pocznie się w Sali Giełdowej licytacja na wyprzedaż 
kosztow ności w S a u k a  za s ta w io n ych , a niewykupio- 
nych w terminie; właściciele przeto zastawów, którzy 
na terminie nie zgłosili się dla uzyskania dalszej prn- 
longacji, zechcą dopełnić takową w Kantorze Ranku 
najpóźniej do włącznie lOgo Maia r.  b.; po tej bowiem 
dacie tylko wykupno dozwolone będzie. Ci więc z in­
teresowanych, którzy do niniejszego obwieszczenia nie 
zastosuią się, sami sobie winę przypiszą, ieżeli z po-
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wodu sprzeda/y  ich kosztowności, na stratę narażeni 
zostaną. —  Prezes: Radca Tajny , J. T ym ow ski. Na­
czolnik Kancelarji,  ‘L ubkow sk i.

Komitet ustanowiony do obmyślenia środków wznie­
sienia zakładu w ód m inera lnych  w C iechocinku , po- 
daie do wiadomości, iż na dostawę cegły , wykonanie 
robot mularskich i ciesielskich, robot stolarskich z wła­
snym m aterja łem  na robotę malarską wraz z materja- 
łam i, na roboty ślusarskie, blacharskie i kamieniarskie 
z materjałami, do wystawić się maiących kosztem R zą­
du w Ciechocinku w Pcie Kuiawskim Łazienek , w dniu 
®/i5 Kwiet: r .  b. odbędzie się na miejscu przed Komite­
tem kieruiącym budową wspomnionych Łazienek, publi­
czna licytacja. Objaśnienia w tej mierze, zamieszczo­
ne są w Gazecie Rządo: i w Dzienniku G ubernja lnym  
W a  rsz:. Szczegółowe warunki p rzejrzeć można ka- 
żdodziennie wyjąwszy dni Niedzielne i Święta uroczy­
ste, w Riurze Komitetu Głównego w Komisji Rzą: Spraw 
W . i D. w W ydzia le  Lekarskim, lub  na miejscu wfiiu- 
rze  Naczelnika Zakładu W arzeln i Soli w Ciechocinku, 
w godzinach b iu row ych .—  C złonek Komitetu, Radca 
Stanu, F. l i r :  S karbek .

W  tych dniach na murze iednej z posesji przy uli­
cy Senatorsk: na przeciw Kościoła GO. R e fo rm a tó w , 
złapano m o ty la  b ia łego . P łochy ten owad zbyt wcze­
śnie wyszły z zimowego leża , przyięty został do o- 
kna napełnionego kwiatami, i, tym sposobem ocalał. 
M o ty le k  wspomnśony razem z kretem  i bocianem , kotn- 
pletuią tró jkę  zwierząt wiosnę przepowiadającą. Kto 
wie, tnoże ta przepowiednia teraz iuż do &go ra zu  po­
w tórzona, uda s ię ,  zwłaszcza że wczorajsze przesile­
n ie  d n ia  z noc u .  a zarazem p ie rw szy  dzień, w iosenny, 
zdawały się skłaniać do odwilży. Do osobliwości tej 
pory  dodać należy, że onegdaj o w pó ł do 9 tej wie­
czorem parę razy b łysnęło  na horyzoncie naszym. 
Niektórzy twierdzą, że onegdaj o 3 kwadranse na 12tą 
w południe grzmot słyszano. Jednak zimna i śniegi 
dotąd trwaiace niedozwoliły urządzenia na placu Ara- 
siosk ich  zwykłych igrzysk świątecznych dla zabawy 
Ludu. w  nasza W ielkanoc tegoroczną, przypadała i 
" o p u sty  Izra e litó w , k tóre  rozpoczynają się dziś wie­
czorem.

Wyczytawszy w K urjerze  Warszaws:, iż dla biednej 
IM.dlei Zony Czeladnika z pracy rąk  utrzymuiącego się, 
z a m ie s z k a łe j  przy u l i c y  M a r j e n s z t a d t  Nro 2(543; która 
porodziła  p r z e d  kilką  t y g o d n ia m i  troie b l i ź n i ą t ,  lito­
ściwe serca nie odmawfaią sWoiej szczodrobliwości, prze­
konany nadto, że położenie i ej rzeczywiście iest nie- 
szczęśliw em, przybywam z złożeniem w Redakcji Ku- 
r je ra  i ia także chociaż z skromnym zasiłkiem, bo ty l ­

ko zł. 20 wynoszącym; iednak t ą  nadzielą powodowa, 
ny, że tnoie chęci w  podobnej dążności pomnożą ró­
wnież współzawodników. H .S .  (Przy doniesieniu o 
tym litościwym darze, przypominamy, że ten dar stał 
się nader pomocnym przy  nadchodzących Świętach; i 
przypominamy o raz ,  że 4ro bliźniąt w M szczonow ie  
żyią dotąd; co ledwo w paręset lat zdarza się w świę­
cie, aby z czworga razem urodzonych dzieci, wszystkie 
zostały przy  życiu).

P rospekt. 'ib p o m i ę d z y  l i r z n y c h  p o d r ó ż y  i op isó w  
r o z l e g ł y c h  k r a i n  P o łu d n io w e j R ossji i z a c h w y c a ją c e g o  
A rym u , d o t ą d  o g ł o s z o n y c h  d r u k i e m  w r o z m a i t y c h  ie- 
z y k a c h ,  b e z  z a p r z e c z e n ia  n a j d o k ł a d n i e j s z e m  a z a r a ­
z e m  n a j p o n ę t n i e j s z e i n  d z i e ł e m  i e s t :  P o d r o ż  w R o s s j i  
P o ł u d n i o w e j  i K r y m i e  w  r .  1837 p o d  k i e r u n k i e m
A n a to la  D em idow  dokonana, przez uczonych fran- 
cuzk ich ,  mianowicie PP. de Sainson, Le Play, Huot, 
Reveille, Rousseau, de Nordman, du Ponceau i s ły n ­
nego Malarza Raffeti. Sam czynny udział tylu g ło­
śnych Mężów w świecie uczonym, iest niezawodną r ę ­
kojmią ważności tej pracy. Tein przekonaniem wie­
dziony, p rze łoży łem  na tęzyk Polski pomienione dzie­
ł o ,  które najpóźniej około  połowy Maia roku bież: 
wyjdzie na widok publiczny w 2ch tom ach, przeszło 
30 arkuszy druku  w l ‘2ce większej obejmuiących, pi­
smem zupełnienow em  i czytelnem, ozdobione ticią ryci­
nami podług  oryginałów K rugera  i R a f/e ta .  Cena 
prenumeraty na to dzieło Rsr. 2 (po wyjściu dla zna­
cznych kosztów podwyższoną zostanie), i przyjmuje 
się ty lko na prowincji w Królestwie po wszystkich Urzę­
dach i Stacjach pocztowych po tejże cenie. —  Woj- 
ciech S zym a n o w sk i .

Otrzymane z ł .  20 za sprzedaną sarno , która bez tno- 
iej wiedzy i woli, w czasie mej nieobecności w domu 
moim zostawioną została, przez osobę, co żadnych sto­
sunków ze mną nie ma, a po odbiór takowej dotąd sir 
nie zgłosiła; sk ładam  w Redakcji Kurjera. na dochód 
m o ra ln ie  zan iedbanych, d z iec i , gdyż żadnych prezen­
tów od nikogo nie przyjmuię. A .  Ii . Ur/e:.

Za K wiecień  wyszedł zeszyt P ie lg rzym a  i zawiera: 
Rautain i ie g o  F ilo zo jja  C h ry s tja n izm u  przez X. S zp a -  
dersk irgn . Sty B e r n a r d .  Podziękowanie, Powieść, p. 
P. Korzeniowskiego. S łówko o smaku w muzyce, p. 
P. Kzowsht.cgo. Myśli religijne wyięle z dzieł Kardy­
nała  Bona. Osoby życzące prenumerować to p ism o ,  za­
p is y w a ć  się m o g ą  we wszystkich K s ię g a rn i a c h  Warszaw­
skich, na wszystkich Pocztamtach w Królestwie P o l s :  i 
u Osób prywatnych, k tóre  .się tern zajmą, za o p ł a t ą  wy­
noszącą rocznie złp . 30, półrocznie zł- 15, kwartalnie 
zł. ' x/z. Expedycja główna iest w Księgarni Fr: Sp iess



i S p ó łk i  przy u 1 i c y Senators: Nro 4 6 0 ,  60 której wszel­
kie l is ty  i pisma pod adresem: do R e d a k c ji P ie lg r z y ­
ma^  maią być  przesyłane. W  Gubernjach po łożonych  
w Cesarstwie Rossyjskiem, prenumerować można P ie l­
g rzym a  na wszystkich Stacjach i Urzędach poczto:, oraz 
w V' jJmc u Księgarzy Zawadzkiego i W ę c k i e g o  i Ilube-  
na Rafałowicza Dąien, z m ałą różnicy ceny w Królestwie  
Polskiein przyjętej.

W czoraj w Hed: Kmjcra z łożono  od m ałych ,  W ł a ­
dysława J. z ł .  5, od Zuzanny J. z ł .  3, od Antoniego  
J. z ł .  2 ,  na święcone dla ubogich Dziec i.  Od F. B .  
dla biednej z ł .  2 na święcone. Pozostałą  resztę z ł .  7 
r. ex  pensu na śniadanie z wygranej z zakładu od Pana 
M .  przez N. o mróz n a  Sty J ó z e f ,  z łożono  w tejże  
Redakcji dla bliźniąt w -Mszczonowie z ł .  4 ,  a na M a -  
r j e n s z t a d z i e  z ł .  3. Od E. 1). dla Matki 4ga bliźniąt  
w M s z c z o n o w i e  z ł .  5 ,  dla Starców w Górze K a lw a r ji  
na święcone z ł .  6 gr. 2 0 .

W spomnienie nasze o zaginionym sekrecie  wypiekania  
wyśmienitych b u łek  tak zw anych S ied leck ich , w y w o ła ło  
chęć do dobroczynnego uczynku . Osoba posiadaiąca se ­
kret robienia bu łek  S ied leck ich , życzy sobie powierzyć  
go temu ze zgłaszaiących się PP. Majstrów Piekarskich,  
który  najwyższą zaofiaruie za niego zapłatę,  d la  S zp ila -  
h\w  W a r s z :  przeznaczyć się maiącą. Ktoby zatem chciał  
tym  sposobem  przyjść w pom oc n ę d zy , wzbogacając się  
sam korzjstn ie  wyprodukować się  mogąca wiadomością, 
zechce zgłos ić  się do Drukarni Kurjera, gdzie mu adres 
osoby sekret posiadającej, wskazanym zostanie.

Do rozrywek na nadchodzące Św ię ta ,  przychodzi  
ieszcze iedna no w o ść ,  to iest Z a b a w a  dom ow a A r y t ­
m etyczna , pom ysłu  Jana S e jd l i lz a ,odbywająca się  przez  
działanie m nożenia  za pomocą 52 g a łek ,  30  tabliczek  
* Numerami i Skorowidzu w kształcie  piramidy. W  ćwi­
czeniach arytmetycznych dla początkującej M łodzieży ,  
wie le  zależy od wprawy w prędkie mnożenie liczb Je­
dnych przez  drugie; dla tego więc wspomniony JP. 
S e jd l i t z  utworzywszy nowy rodzaj zabawy pod tytu­
ł e m  wyżej opisanym, ma za przyjemność donieść Szan: 
Publiczności,  iż takowej przysposobione exem plarze ,  
sprzedaie w Handlach sw ych : przy ulicy G ołęb ie j p o d  
Nrem 51 (gdzie  fabryka Szuw axu),  i przy ul: D anie- 

' lew iczow skię j  pod Nrem 6 1 7 .  Każdy exernplarz po- 
iedynczy  oprawny, z łożony  z 2 ch pu de łek  z ga łkam i,  
iednego z szkiełkam i, z objaśnienia przepisanego o za­
stosowaniu się przy tRj zabawie,  oraz trójkątu mno-  
żalnego, kóśzluie  Rsr. 1; nieoprawny zaś, z ł .  4. Au­
tor ma nadzię ie ,  że zabawa ta niewinna a bardzo ko­
rzystna szczególniej dla M łod zieży ,  zyska łaskaw e przy-  
i ę c ie  Szan: Publiczności,  i że dla swego użytku prędko
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rozkupioną zostanie, tern bardziej ,  iż cen y  onejże  są 
umiarkowane.

W tych latach ostatnich w ysz ło  z a g r a n ic ą ,  ki lka  
dzie ł  o bej muiących P a m ię tn ik i  znakomitych R eka rzy , 
w których znajduie się wiele ciekaw ych  a n e g d o t,  a 
przytem  wyiąwienie nie iednego dobroczynnego uczyn­
ku. U nas nieogłoszono ieszcze żadnego z takich P a ­
m ię tn ik ó w ,  ale zacny ieden Lekarz zakom unikował  
nam w y p a d e k ,  który m ó g łb y  zaszczytne zaiąć m iej­
sce w dziele  podobnem. nLat temu 1 7 śc ie ,  (m ówi  
ten Lekarz),  b y łe m  wezwany przez Xiędza F. O pie­
kuna I o w :  Dobrocz: abym pośp ieszy ł  do domu przy  
ulicy C zern iakow skie j, gdzie  podupadły  Stolarz leża ł  
na ziemi mocno opuchnięty,  a obok niego Żona po 
porodzeniu w gwałtownej gorączce; zaś B liź n ię ta  no­
wo narodzone leż a ły  przy niej, ła kn ą ce  życiodawcze-  
go pokarmu. W  izbie gdzie to działo się, drzwi i 0 - 
kna wyięto aby pozbyć się tych nieszczęśliwych lo ­
katorów , co przez rok ca ły  nieopłacali  komornego.  
Stan ich b y ł  okropny; wszakże za ła ską  B O Z Ą ,  ry-  
c h łem  staraniem osób wspaniałomyślnych i pomocą  
Tow: D obroczynności ,  w krótkim  czasie wyciągnięto  
z nieszczęścia tę podupadłą rodzinę i wszystko wró­
c i ło  do porządku; nawet przeieci m iłos ierdziem  Izra e ­
lic i  za małeui wynagrodzeniem zwrócili  zabrana za 
długi,  odzież i naczynia stolarskie. N ie  natem Je­
dnak koniec. Anioł- z Nieba w postaci p ię k n e j ko ­
b ie ty  ży w i ł  b iedne Bliźnięta ,  pozbawione m acierzy­
stego pokarmu. Pewnego dnia b ę d ą c ’ wcześniej z ra­
na w owych stronach, spostrzegłem  przy domku gdzie  
m ięszka ł  nasz'biedny Stolarz,  bogatą karetę,  a w sze d ł ­
szy do pomieszkania iego u jr z a łe m . . .  m łodą Dam ę  
przy k o ły s c e ,  karmiącą własnemi piersiami biedne  
dzieciny. Przeięty uwielbieniem dla zacnej tej Nie­
wiasty, w yrzek łem  mimowolnie: »BOG dobroczynny  
o d p ła c a ,”  i oddaliłem  się śpiesznie od tego obrazu  
cnoty i nieporównanej miłości bliźniego. Gdym zda­
wał sprawę z mych działań codziennych przed S. P. 
Rad: S. opowiadałem mu to zdarzenie. W iem  iuż o 
tern, r z e k ł  S . ,  ale zachowaj to w sekrecie ,  ta dobro­
czynna osoba niedawno utraciła syna, a niespodziewa-  
iąc się mieć więcej potomstwa i ukrywaiąc przed M ę­
żem ten cudowny p o s tęp ek ,  k i lka  razy na dz.ieu o d ­
wiedza nieszczęśliwą Stolarkę, a to wszystko  aby nie­
rozłączne Matki słabej od dzieci. Gzyn ten szlache* 
tny BÓG niezostawił be* nagrody; dziś k iedy  powa­
żam się go wyiawić, zacna Dama stała się Matką szczę­
śl iwą kilkorga dziatek ,  wie le  iuż dobrego obiecuią-  
cych. Zaiste nie m ogło  być inaczej,  przednie  ziarno 
tylko wyborne rodzić może ow o ce .”
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( A . n . )  Zapewne, i7, ta sama co i w roku zesz ły m  do­
broczynna nieznana mi ręka, nadesła ła  i dziś przed nad­
chodzącemu Świętami iuż to po raz 3ci zasi łek pienię­
żny, vv ilości po z łp .  100 .  Pragnieniem moicm gorą­
cem, b y ła  chęć w zamian pośpieszyć się  z g łę b o k ą  po­
dzięką wdzięczności, lecz  z przy krem i ty lko  uczuciami  
pozostać przymuszona, gdy?, droga a? dotąd znaną mi 
nie iest; zaś wynurzyć obecnie prostotę słów duszy mn­
iej, czuię się bezsilną, choć wnoszę, i? skrom ne T w e  
serce i tego nie żada. Szlachetna O so bo ! radość i u-O c
czucie iakie z ręki Twej odniosłam, niech będą takie i 
większe ieszcze ca łego  iak najdłuższego życia Twego;  
takie to Ci ty lko  w podziękowaniu przynieść  mogę za­
pewnienie,  i? o wspouiriione dla Ciebie dobro błagać  
b ęd ę  OJCA Niebieskiego, a wiem, ze  czysta i gorąca  
za Ciebie łza  prośby inoiej, bez pociechy iakiej sobie  
życzysz ,  pozostawiona nie będzie. D . K.

(Art. nad.) W id o w isko  P . M ile ra , w p a ła c u  P a ca . 
Trudno zaiste pisać o Artyście , który nie p rzy w ió z ł  
głośnej sław y  z zagranicy, który niechwalił  się w afiszach 
na rogach ulic wszystkich stolic, który nie pisał p ie śn i bez 
s łów , który nie iest w y b la d ły ,  nie ma długich włosów  
ani brody lasem zarosłej.  Któż to iest ten Pan M iler ? 
nie  czytaliśmy o nim ani w fcillctonach Sue  (S ina) ,  J a ­
n in a  (Zanena),  fie r lio za , K a rra  i innych fabrykantów  
s ław y .  Jestże to iaki linowy skoczek ,  który o d k r y ł  no­
w y  piruet,  lub nowy gatunek kankanuiJ Jestże to iaki 
W irtuoz  który gra na ćwierci struny i flażeolet posunął  
do delikalnoścj pisku k o lib r i?  Może to wreszcie iaki 
sztukmistrz c»  zamienia kartofle na ananasy, skorupki  
na zegarki, i kaszę na kwiaty ił Nie,  Pan M iler  tein  
wszystkiein nic iest; on iest ty lko skrom nym  Mechani­
k iem , który zrob ił  kom odę. uC ’est line celebrite bien 
com m ode! zawoła może nie iedna piękna Czytelniczka,
Mechanik który ledwo w yjrza ł  z prowincji, przy itżdża  
popisywać się k o m o d ą /» Prosiemy ty lko  rozbratać się 
z uprzedzeniem, i na chw ilę choćby dla ciekawości zw ie­
dzić widowisko tego Mechanika Artysty,  a iesteśmy pc-  
■wui, iż każdy będzie  zachwycony. W idz ie l iśm y ki 1 ka­
le i-oć scene rozczłonkowania tej kom ody , i za każdym  ra­
zem  musieliśmy iej ulwórcy oddawać hołd prawdziwego  
podziwienia. Z ied nego ,  misternego m ebelku, iakby si­
l ą  cudu, rozrastaią się, piątruią, prawie moglibyśmy p o ­
w iedz ieć .  fermentuią niezliczone przedmioty gospodar­
stwa i okazałości,  aż ich liczba kilkuset dochodzi. Są to 
czary wcielone, uistnione fanlasmagoije, dotykalne nie 
w zrok iem , ale ręką, bo maią exystencje ,  są w świecie  
rzeczywistym . Patrząc iak to nieme martwe drzewo p o ­
przednio  w najciaśniejsze skrępowane fa łdy, od razu s i łą  
ienjuszu iakby ożywiać się zaczyna; trudno poiąć, aby to

ieden cz łow iek  w y m y ś li ł ,  ty lko  parą rąk zdziała ł .  Prze­
cież tak iest rzeczywiście; P. M iler  wprowadza widza  
z ie d n eg o  podziwu w drugi, aż wzrok upoiony mnogością  
przemian, sobie  samemu wierzyć przestaie.  Również  
celuiacem, również ienjalnem iest drugie dz ie ło  tego nie­
zmordowanego Artysty : P o m n ik  m ech a n iczn y . S k r o ­
mny M ilerze , stawiłeś pomnik dla widza, a zapomniałeś  
iż właściwie Tobie  stawić go potrzeba, l a k  iest,  imię  
M ile ra  zasługuie na wieczną pamięć w dzieiach sztuk,  
póki nie wygaśnie zamiłowanie do piękności,  h o łd  dla 
użytecznej pracy, podziwienie dla ienjuszu.

W  p rzesz łym  tygodniu, dwaj wyrobnicy,  Lud: C zy- 
iew sk i  i W incen: Juchn iew icz, wstąpiwszy do szynku,  
wszczęli  między sobą k łó tn ię ,  i pierwszy z nich unie­
siony gniewem , ranił nożem w piersi 2go. C zyżew ­
ski,  za czyn ten przyaresztowany i oddany został pod 
Sad w celu ukarania; Juchniewicza zas odesłano do 
Szpitalu dla wyleczenia z  odniesionej rany. (G .P o l: ) .

7. okolic K a lisza . Zaledwo rok 2gi m iną ł  od zgo­
nu ś. p. F e l isa  Jasińsk iego  M ecenasa ,  po którego  
stracie, iako Człowieka  znanego z życia prawego i u- 
żytecznego,  dotąd z ł e z  prawie nie osch ły  lica godnej  
iego Kami li i, a żal nieustąpił  z serc prawdziwych iego  
Przyiacioł i Znaioinych, a iuż powtórnie nowa żałoba  
okryła  dotąd zbola łe  serca Falnilji tegoż Felixa J a ­
sińskiego . W  dniu bowiem 15 Lutego r„ b. Córka  
iego E ufrozyna , wzór prawdziwej cnoty, zaślubiona  
w roku I 8 ł l  Cyprjanowi G orczyck ie tnu , Patronowi 
z  Kalisza, w kwiecie wieku, bo zaledwo 21 lat prze­
żywszy,  po długiej i wycięczaiącej s i ły  s łabośc i ,  roz­
stała się z tym światem. Z w ło k i  iej przeprowadzono  
z K alisza, do dóbr M a la n o w a , własnością Rodziców  
iej Męża będących. Po odbytem Nabożeństwie w K o­
śc iele Paraljalnym, w obec licznie zgromadzonego Lu­
du, Krewnych i Przyiacio ł,  do grobu familijnego przez  
Obywateli  sąsiednich zaniesionemi zosta ły .  Zgon ten  
zawczesny nieoszacowanej i ukochanej Zony, Córki i 
Siostry,  pogrąży ł  nieupokoionym smutkiem serce iej 
Męża, dotknął boleśnie pozostałą Matkę, Siostrę ,  Bra­
ta i Familję, o k r y ł  ich lica rzewnemi łzam i,  tych zaś 
co ią bliżej znali, pozbaw ił  na zawsze m iłego  Towa­
rzystwa. Ze E u fro z y n a  była  godną Córką swego Oj­
ca, to dosyć b y ło  zapatrzyć się  na iej łagodne i mi­
ł e  pożycie  z M ęż em ,  m iło ść  i przywiązanie z iakicin 
b y ła  dla przybranej Matki,  która Eufrozyny od dzie­
ciństwa serce #i um ys ł  kształcąc, do ostatnich chwil i ej 
życia nieodstąpiła , miłość dla całej ła in il j i ,  szacunek  
i poważanie z iakiem dla wszystkich by ła ,  wreszcie ta 
ludzkość,  dla której Eufrozyna niczego w miarę swo­
ich s i ł  i możności uieodmawiała, a obecnie koniecznie
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należy wyrzec, źe zgon takiej osoby iest prawdziwie  
bolesnym , bo odebrał świalu istotę, k t ó r a  do ie^o o- 
zdób i skarbu moralnego należała. ./, Q h

Jeżeli  wywiązanie się z jakichkolwiek obowiązków  
iest chlubne, iakiejźe nie nabiera ceny gdy to ma miej­
sce  Z strony Doktora co najdroższy skarb, bo Łycie 
lu dzk ie  z niebezpiecznej choroby ocala. Na Syn ie  na- 
szyin 7mio-letniej dziecinie doświadczywszy przychyl*  
n e | ,  bezinteresownej i dokładnej narady W . W aler: liil-  
czyńskiego  Lekarza w mieście W ło c ła w k u ,  dla "odle- 
g łośc i  miejsca, z przyjemnością przychodzi nam publi­
cznie z ło ż y ć  podziękowanie. Znajdź resztę w poięciu 
tein czy.stem, źe dobrze czynić na drodze którą sobie  
obrałeś ,  iest nieomylna Sposobność do zasłużenia na 
n iezw ięd ły  wieniec czyli szacunek powszechny, które­
mu największa zasługi talentów i cnoty nieprzyiaciół-  
ka ośmieli się  nie ubliżyć. K arśn iccy .

r łn g lja .—  Krolowa i \ ż ę  ełlberl .Igo b. m. wie­
czorem zwiedź iii Szpital C H R Y ST U S A , gdzie znajdo­
wali się na Nabożeństwie w ychow ańców .—  Dziennik  
nadworny zapewnia, i£ Monarchio! chce zaszczycić swo-  
iemi odwiedzinami wszystkich Namiestników (Lordów  
lejtenanlów) wszelkich Hrabstw. Tenże  dziennik po­
wtarza wieść o zamierzonych odwiedzinach Królowej  
w Ir la n d ji  i P a r y iu .  —  Kanclerz skarbu P. G oul» 
b u m  ma wystąpić z Ministerstwa, z powodu iŹ nie chce  
oświadczyć się  za zamiarem Rządu względem  w y z w o ­
lenia Izra e litó w , aby mogli mieć udział w urzędach  
miejskich. Lord Kanclerz przedstawił iuż w Izbie  
wyższej wniosek w tym c e lu .—  Komitet Senatu w Sta­
nach Zjednocz: oświadczył się za odrzuceniem  prawa 
względem  wcielenia T exas  do tychże Stanów.

b ra u c ja . —  Odrzucenie prawa o em eryturze, uwa­
żane iest przez dzienniki opozycyjne za k lęskę  dla Mi­
nisterstwa; przeciwnie dzienniki Sporów  i Glob  m ało  
przywięzuią wagi do tego wypadku. lOgo b. m. wie­
czorem, odbyła  się narada ministerjalna w pałacu kró­
lewskim; poczein Król o l i t e j  w nocy p rz y w o ła ł  Hra­
biego Atole, i miał  z nim naradę aż po p ó łn oc  Za­
prowadzono nowe umundurowanie dla piechoty, zamiast 
dotychczasowych fraków, zaprowadzono tuźurki ftu-  
n iq u e ) , a zamiast płaszczów, peleryny z kapiszonami.  
Oficerowie nosić maią szarfy. —  P. D ju a rier  (Diużarje)  
wydawca dziennika P rassy , l i g o  b. m. p o le g ł  w p0- 
iedynku z Panem Osmond Re.auva.lon (B o w a lą ) ,  , L  
dawcą dziennika Glob. Przyczyną tego poiedynku  
miała być Tancerka. Przeciwnicy strzelali do siebie  
z pistoletów. P. D iu ia r je  został ugodzony w oko i 
na miejscu w yz ioną ł  ducha. —  Fregata E ryg o n a  ina- 
iąca odp łynąć  z Brestu , przewiezie  Barona D cffa u d is

do R io la  P la ty  iako P e łn o m o cn ik a ,  aby wspólnie  
z P osłem  angiels: załatwić spory m iędzy Buenos . l j .  
ras a M ontevideo. — • Ministrowie tak w Izbie D epu­
towani iako też w Izbie Parów, ośw iadczyli ,  iż noto­
wanie 3 -procentow ych papierów hiszp: na cedułach  
kursów osób pryw atnych ,  dzieie się bez zezwolenia  
W ła d z y ,  i źe Minister skarbu pewno temu nadużyciu  
Z-ipobiezy. ■*— Na posiedzeniu Izby Deputowani l  ig o  
b. i n . ,  P. A lurel de. Hurt wniósł o konwersję renty  
5*procentowej. —  X ż c  R rogli 13go b. m. m iał w y ,e - 
cllać do L on dyn u , celem  rozpoczęcia narad nad pra­
wem rewizjii; zawczasu ganią propozycję  Xcia , aby  
zamiast rewizji na otwarłem morzu, statki m o g ły  ty lko  
być  rewidowane, przez umyślnie do tego wyznaczone  
statki w miejscach gdzie  zw yk le  maią miejsce w y ś y ł -  
ka i p rzysy łka  M urzynów  n iew oln ików .—  ligo b ,,, 
robotnicy w p o ic i e  tu loń sk im , leszcze nie wrócili" do  
pracy.

H iszpan  j a .  —  Dzienniki zajniuią się  znowu kw e-  
Stją zaślubin Królowej. —  Izba Deputowani roztrząsa 
teraz prawo o w łóczęgach ; przy lej okoliczności I)e-  
p litowany Sekretarz Prefektury madryckiej przytoczy ł  
iż w roku zeszl aresztowano w M adrycie. 4 ,2 2 3  zbie­
g ły c h  więźniów galer,  dezerterów, rabusiów, z łodziei  
1 szulerów Z ło czy ń cy  w stolicy dzielą się na 17 klass,  
z których każda ma właściwe sobie nazwisko. Nieda­
wno Zandarmerja aresztowała w M a d ryc ie  bandytę  
ktorego obwiniono o 117 morderstw.

N ie m c y .—  X źę  Leon R a d z iw i ł ł  p r z y b y ł z ł f  a r .  
sza w y  do B erlin a . 3 3 '

]UrCJ .aa~ ~  P o s ło "'ie  ^ graniczn i otrzymali iuż od­
powiedz Porty w przedmiocie  sprawy syry jsk ie j:  nie­
wiadomo icdnak, czy  Porta chce zmiany przedsięwzięte  
iuż  teraz wykonać, czy  jeszcze czekać na potwierdze­
nie  mocarstw. —  Ministrowie tureccy z ło ży l i  Su łtano­
wi odpowiedz na iego halyszery f; błogosławią oni pie.  
czołow.tosc  Sułtana o dobro kraiu, dziękuia M 
ndzielone im napomnienia i zachęty, i przyznają J,e 
reformy przez nich o b m y ś lo n e ,  nie zawsze z pom yśl­
nym skutkiem  wykonane zostały,  mianowicie projekt  
względem  dźwignięcia rolnictwa i handlu. Te.-a- ..

I •  ̂ Ł e. I n fi /d *

proponowali Su łtanow i, aby z każdej prowincji wezwano  
do S tam bu łu  iednego M uzułmana i iednego Chrzęść ia- 
nina, aby zasięgnąć ich zdania względem  środków  przed- 
sięw ziąsć się  m aiących; tym  Sposobem U tw orzyłoby sie  

e Slanów tureckich. —  M isjonarz D ok tor  
, ° J j  P rz y b y ł z Trebizondu  do S ta m b u łu ,  a 7tfo 
b. m. m iał wyiechać do A n g lji.  Jednocześnie p rzy ­
b y ł  P o se ł Chana R okhary;  P o se ł ang; oznajm ił tem uż, 
aby naprożno m e iechał do L on dyn u , bo go Królowa



pewno nip przyjmie. D oktor  H o  I f f  bardzo iest prze­
ciw Pogłowi Chana oburzony.

R ozm a ito śc i. —  W  czasie ostatnich zawichrzni w L a- 
horse, iak wiadomo, zamordowano 2ch Naczelników,  
w ,skutek czego Małżonka jednego1 14to-letnia, podług  
indyjskiego zwyczaiu wstąpiła na stos ,  aby spalić się  
wraz z zwłokami małżojtka. -—• P. CVo |  K i‘ostl|p j
Dyrektor  teatru opery komicznej w P a r y ż u ,  ma ten  
teatr odstąpić Panu H alrW y . —  Do wspaniałego- K o­
ścioła katedralnego w Jorku  odlano dzwon najwięk­
szy w Angiji; nazwisko otrzym ał W ie lk i P io tr;  przed 
umieszczeniem go w dzwonnicy, wystawiony będzie  w 
Poudynie. na widok publiczny. —  O bliczono ,  iż Ma­
larz H oracy H 'ernet odm alował iuz ty le  kołnierzy,  
7 .0  można by b y ło  z nich utworzyć kom pletną armję.  
—  Przed kilką laty Fabrykant inexykaiiski wypraw ił  
Posłańca do Stanów Zjedn:, aby tamże zwerbować wy­
robnice; 9  m łodych dziewcząt pracuiącyeh w fabryce  
w D orczester, znęcone świetnemi obietnicami, sk ło n i ło  
się wy i ech ać do M rx y k u .  Między niemi znajdowała  
się 1 rena IStichols, która zwróciła  na siebie uwagę Je­
nerała H errrry. T enże  ofiarował iej serce i r ęk ę ,  
lecz uboga wyrobnica nie chciała wprzódy wejść w 
związek lak świetny, póki nie odwiedzi swoich krew­
nych w państwie M a in e . Iren a  wróciła więc do Sta­
nów Zjedn:, dokąd iej wielbiciel c iągle  p rzesy ła ł  listy.  
Zesz łego  roku przybyła  do N owego Jorku , tu została  
poślubioną Jenerałowi przez pełnomocnictwo. Uboga 
wyrobnica zamieś/,kuie teraz pałac dawnych Królów  
M onlozum as. —  Alfons K a rr  pisze teraz dla iedne­
go z dzienników paryzkich co Czwartek feilleton tea­
tralny, za pensję roczną 1 2 ,0 0 0  frank:. —  S k rz y p e k  
P r ust bawi w D re źn ie , z k ą d uda się  do P r a g i .

U w agi d a n e  p rzez  pew nego O byw atela  S y n o w i , 
który  p ierw szy  ra z ie ę h a ł do S to l ic y , (kop ja ) .

N ig d y  S y n u  nie  pij  z k w a r t y ,
N iech  tw y m  w r o g ie m  b ęd ą  k a r ty ;
Z y j  nic  szum no ,  bez,  h a ła su  
D > dom u w raca j  zaw czasu ,  

i N ie  tańcz lpi n ig d y  do z b y tk u ,
W  r  o / m o w a c h  szu k aj p o ż y tk u .
Z  wiedzaj d o b r e  w id o w is k a ,
Nigdy  d z ie w c z ą t  nie  b ą d z  z b l i ska .
A un ikn iesz  z ł e g o  świa ta ,
0  to  p ro s i  c ię  tw o j . . . .  T a t a .

BW&YJKCHALI do W A B S Z A W Y .
Beklein iszew  Adjutant G łó w :  K o m :  z P e t e r s b u r g a ;  P r z y b o r a  

J  ro iau  O b y :  z Grodóu.  (G. P . )

W ies K.A i G Ó Z D ,  raz em  ł u b  oddz ie ln ie ,  b l i ­
s k o  po 50 w ło k  Ciiel ini iis ls ich m a iąće ,  p ó ł  mili od t r a k tu  
L u b e l s k i e g o  szo sę w G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j  O k r ę g u  S ie n ­

nickim  p o ło ż o n e ,  od W a r s z a w y  mil 4 o ' l e g ł e ,  po R sr ;  3(K< 
w łó k ę  r ach u iąc ,  są k a ż d e g o ’ czasu do s p rz e d a n ia .  Zaś G O ­
R Z E L N I A  m u ro w a n a  z A p a ra te m  k o m p le tn y m  P is to r jo sz a .  
B R O W A R .  p iw n y  z g o z d o w n ią  i ws/ .g lk iemi M agazynam i ,  
w ra z  A u s le r jau n  i P r o p in a c j ą  c a ły ch ,  D o b r  S t a r e j - W s i  i m ia ­
sta  k o ł b i e l i  z p rz y le g ło ś c ia in i ,  ‘ od  Sgo  J a d a  1845, roku  iest 
do w y d z ie r ż a w ie n ia .  O  b l iż s z y c h  w y ia śn ie n ia ch  i w a r u n ­
kach,  d o w ie d z ieć  się m ożna  u W ła ś c i c i e l a  domu p r z y  ulicy 
B ia łe j  w  W a r s z a w ie  po d  Nrem 889.

£2
j)| t f W 9' Z Ł O T Y C H  20  N A G R O D Y .  D n ia  21 M a r c a  
*j r .  !>., idąc  od  S a s k ie g o  p la c u ,  u l i c ą  k r a k o : - P r z e d m : ,  
lii n a  k o z i ą ,  z g u b io n ą  z o s t a ł a  P E L E R Y N A  od S a lo p y ,
U| c za rn a ,  w  p a s y  a t ł a s o w e  i m o r o w e ,  z podszew k ą  ró -  
V. ż o w ą ,  f r en d z lą  c z a r n ą  s z e r o k ą  o b s zy ta .  E a s k a w y  
^ Z na la zca ,  n ie c h  m a  w z g ląd  na  s t r a t ę  cudze j  w ła s n o -  
jj ści ,  i raczy  od d ać  po d  N r  438  p r z y  u l icy  J v rn k o w s : -  
a P r z e d m ie ś c i e ,  n a  3c ie  p i ą t r o  od f r o n tu ,  do K r a w c a ,
$ a o t r z y m a  p o w y ż s z ą  n a g ro d ę ,  ieże l i  żądać  b ę d z i e .

P o t r z e b n e  są S E U Z Ą C E  na w ieś ,  o 4 ry  mile  od W a r s z a ­
w y :  l )  P A N N A  S łu ż ą c a  d o b r z e  s z y ią c a ,  zna jąca  s ię  na  p i ę ­
kne m  p r a n i u ,  i p o m o cy  w G o r p o d a r s tw ie  dom owem ; 2 )  K U ­
C H A R K A  znaiąca  d o b rz e  s w o ią  s z t u k ę . —  R ó w n ie ż  p o t r z e ­
bn i  są  do  s łu ż b y  tu  w mie jscu  1) L O K A J  k a w a l e r ,  d o b re j  
k o n d u i ty  i zna iący  s łu ż b ę ;  2 )  P I A S T U N K A  r o d o w i t a  N iem ­
k a ,  z d o b r a  w y m o w ą ,  k tó r a b y  iuż  ten o b o w ią z e k  p r a k ty k o  
w a ła ,  d»  C h ł o p c z y k a  d w u le tn ie g o .  W s z y s c y  w y że j  w y m ie ­
n ien i ,  z g ło s z ą  s ię  do W ł a ś c i c i e l a  domu p od  N r  1258 lit:  B, 
p r z y  u licy  N o w y - ś w ia t .

W  d o b ra c h  B ia ło łę c e ,  o w io r s t  5 od W a r s z a ­
w y  o d le g ły c h ,  ie st do n a ię c ia  O G R Ó D  f ru k to -  
w y  i w a r z y w n y ,  i k i lk a  K A R C Z E M .  Ż y c z ą cy  
so b ie  w z ią ś ć  ta k o w e  w  d z i e r ż a w ę ,  n iech  się  

z g ło s i  do R z ą d c y  dom u N ro  1581,  na  ro g u  u licy  B ra ck ie j  i 
J e r o z o l i m s k ie j .

Dnia  24  M ar c a  (5  k w i e t n i a )  r.  b. o godz :  11 z r a n a ,  o d ­
b ę d z i e  s ię  w k a n c e l :  D y r e k t o r a  Jns ty t :  Gosp: W ie j s k :  w M a-  
r y m o n c ie ,  l icy tac ja  na Jednoroczną  d z ie rż a w ę  P A C H  1 U  k r ó w .  
w fo lw a rk a c h  I n s ty tu to w y c h  R u d a  i W a w r z y s z e w .

I)n ia  21 M a r c a  r . b .  p r z e d  w ie c z o re m ,  id ą c  z p ła c a  K r a s i ń ­
s k i e g o ,  u l i c ą  D ł u g ą ,  z g u b io n o  B I L E T A M I  R s r .  40 ,  o b w in ię ­
te  w p a p i e r .  E a s k a w y  Z na laz ca  raczy  zg u b ę  oddać do D r u ­
k a rn i  K u r j e ra ,  po z a t r z y m an iu  d la  s ieb ie  Z ł p .  60 ,  lub o d d a ­
n ia  t a k o w y ch  na D o b ro c z y n n o ść .

P o t r z e b n e  są dw a  lub  t r z y  P O K O J E  z K u c h n ią  i S k ład em  
na  d r z e w o ,  n a  do le  lub  na l i n  p i ą l r z e ,  od  W i e l k i e j - n o c y  do 
do S g o  J a n a .  W iadom ość  w H o te lu  P o ls k im  p od  N r  3h.

Dnia 1 5 /2 7  M i r c a  r .  b. o godz:  4 z p o ł u d n i a ,  o d b y w a ć  się 
b ęd z ie  w kanc.e llar ji  Domu P r z y t u ł k u  i P r a c y  za  W o ls k i e m i  
ro g a tk a m i ,  L i c y t a c j a  na d o s taw ę  M A T E R J A E Ó W  U B IO R ­
C Z Y C H  dla  W  y ch o w ań có w  i n s ty tu tu  mora l :  zan ied :  D z iec i ,  
S u k n a  szara.cz ko. w ego ,  P ł ó t n a  p o d s ze w k o w e g o  i k o s z u lo w e g o ,  
R e w a u tu c h u ,  K o ł d e r  w e łn ian y ch ,  R ę c z n ik ó w ,  B u tó w ,  G u z i ­
k ó w ,  i t. p p r z e d m i o t ó w . —  D nia  21 M.»rca (2  K w ie tn i a )  r . b .  
w temże  B iu rz e ,  o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja ,  na d o s t a w ę  S k Ó R  
iuc i i tow ych ,  p o d e sz w ia u y ch  i i n n y c h . na obuw ie m ę z k ie  i 
kob iece ,  w G ó rz e  K a lw a r j i  pom ieszc zo n y ch .

Pod  N r  950 B, p r z y  u l icy  Ż a b ie j ,  L O K A L  po  k a w i a r n i ,  na 
k a w i a r u i ą  lub in ny  p ro c e d e r ,  do na ięc ia  od  W ie lk ie j  nocy.
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ii
Z gasły w dniu 9tym P aździern ika  1843 r. w mieście 

OuedlinburgUy położonem w prowincji  S a sk ie j  w Kró-  
ieslwi«-PrusUiem, b y ł y  k up iec  .Jan Bogumił (G ott lieb)  
S chm id t, zapisał w swoim testamencie wyszłemu z ar -  
inją Francuzką w westfalskim pułku Chevauxlegerow 
(Szw oleżerów ) do Rossji r .  1812, a ztamtąd ies/.cze 
niepowróconemu Lorenzowi R U D L O F F  urodzoirenm

i w Jlausreindo-jff w bliskości O uedlinburga, synowi
ii zmarłego przez tenczas ISadamfmana Jana Lorenza  B u- 

d l 'J f  i tegoż małżonki z domu Brannbehrens, legat
® pięciu tysięcy talarów  z ło te m ,  i temuż s u b s ty tu o w a ł  
«, praw ych  swych potomków r o z p o r z ą d z i ł ,  zaś  z a razem ,  

aby legat ten b y ł  unieważniony, ieśli w przeciągu p i t - 
ciu l i t  l icząc od dnia iego śmierci , exystencja  Loren- 

tę za B u d lo jf  lub tegoż potomków nie będzie w iarogo-  
J, dnie udowodnioną. skutek tego,  wzywam ni wiej- . ,
W szem iako K u r a to r  prawny pomienionego Lorenza h u -  y  
f  d lo f f  i tegoż praw ych  potomków, aby zgłosil i  się naj- 
© dalej do d. 9go Październ ika  1848 r. w tutejszym K ro-  
flf lewsko-Pruskim  Sądzie pro wincjonalnym i miejskim, 
li celem udowodnienia swoich pretensji  do legatu questio- 
* nis; w przeciwnym razie, legat  ten b e z w a r u n k o w o  wy- 

?  gaśnie na rzecz ustanowionej Spadkobierczyni.
O uedlinburg, dnia Sgo M arca  1845 roku.

I  6'. G, Jjindenbein , Kupiec.

Rozmaite K A D Z ID Ł A ,  iako to :  Suche i Płynne (Parfume 
L iqu ide) ,  Trociczki czerwone i czarne,  P ap ie r  Sera iowy, F i -  
debussy pachnące, WODA Kolońska i Lewandowa; oraz MAS- 
SA do fro terow ania  Posadzki,  i t. p. inne p rzedm ioty  w do­
brych  gatunkach i umiarkowanych cenach, są do nabycia w 
Składz ie  W yro b ó w  Chemicznych, w domu PP . Kanoniczek 
przy  ulicy Senatorskiej  jSro 464 i 5.

^  ̂ " ■ ^ x  ® ^ y  ̂ %
f A u g u s t  B E C K E R  niegdyś K upiec  i  F ab ry k an t  

W w O uedlinburg u, w prowincj i Saskiej, w Królestwie \f  
I Pruskiem, wydaliwszy się w roku 1823 do Polski' lub 

Ptossji, dotychas nie dał swoim Krewnym żadnej wia- 
0  domości o swoiem życiu i miejscu pobytu .  Podpisany

W

maiący mu udzielić przyiemną nowinę,  upra-

ą

iego Brat, . . . . .
sza go niniejszem, aby czem rychlej o sobie doniosł. 

\ O uedlinburg, dnia Sgo Marca 1845 ro k u .
Ferdynand Becker, Ekonom.

&
0

A
o

Do wydzierżawienia od S. Jana r. I)., D obra  GARL VTO-
W1CE w Powiecie S topnickim, z 3ch Folwarków, w glebie 
pszennej,  gruntów ornych dworskich  do pó ł to ra  tysiąca m órg  
obejmuiące,  Ł ą k  m órg  200, Pastwiska  owcze i byd lęce  ob­
szerne, Gospodarzy pieszych i c iąg łych  8t); w własnych b u ­
dynkach, Dworskie  są wszystk ie  murowane, obszerne i w do­
brym stanic, Propinacja, M łyn ,  odlegle  od miast Chęcin, S to ­
pnicy, Kielc mil 3, od Ruska,  Pińczowa, Chmielnika mila. 
O warunkach korzystnych dowiedzieć się uiożna od -Wła­
ścicielki tych  Dóbr,  P ocztą  p rzez Kielce, do W óifci-kłocbicj. 
p g g g p g a n  P A N T A L J O N  mahoniowy, j 0 sprzedania  lub 
fv=ł_- wynajęcia na k ilka miesięcy lub dłużej.  Wia-
l y j j g g g u  dnniość przy ulicy Podwal Nr 512 na Żgiem pią-

w

w

D er  in der  Sladt  O uedlinburg, belegcn in der  P ro-  
vinz Sachsen des Koenigreichs Preussen,  ani 9ten O clo-  j 
b e r  1843 verslorbene vorrnalige Kaulmann Johan Gottlieb 
Schm id t, hat  in seineni Testamente,  dem iin J a h re  1812 4 
mit der  lranzoesischen Armee in dem W estphalischen 
Chevauxlegers Regirnenle nach Russland m arsch i r ten , i 
aber von d o r t  nicht zuruckgekehrten  / /o iv k z R U D L O P F ,  
welcher zu Hansreindorff bei . Q uedlm biug  geboren , 
und ein Solin des inzwischen verstorbenen Oberamtinanns 
Johanu Lorenz B u d lo jf, und dessen Ehcfrau gebore-  
nen tiraim.bchrens gewesen ist, F iin J  7 ausend I h a l  r  W 
im Golde ais ein Legat vern iach t , und denisclben des­
sen legitime Descendenten su b s i i tu i r i , aber  dahei ver-  
o r d n e t , dass dieses Legat erloeschen soli, fletni inner- 
lialb F iinf  Ja h ren ,  von seineni Todestage an gereclmet,  
nicht die Exis tenz des Lorenz t iu d l i j j  oder  dessen De- ąs 
scendez glaubhalt  nachgew iesen w eri le .—  Deiiinach for- 
dere ich, ais gericlill ich bes tel lter  C ura to r ,  deil vorge- 
dachten Lorenz B u d lo jf  und dessen elwanige legiiimeu 
Descendenten h ie rdu rch  auf, sieli baldigst  und spatestens "■ 
his z urn yten Otober 1848 bei dem hiesigeu Koenigliel i (i 
Preussischen L an d -undS lad t-G er ic h le zun ie lden ,  u nd ih re  ii 
Anspriiche auf das q«: Legat  gehoerig  zu  bescheinigen, 
widrjgenfails das Legat zu Gunsten der  .eingesetzten lir-  f  
binn unbedingt erloeschen w ird .—  O uedlinburg, den Sten \j  
Maerz 1845. C. G. Lindenbein, Kaulmann. ;i

Dnia 9 go b. ni. idąc od Kelilego z P rag i  nad brzegiem 
W is ły  do Mostu, zgubioną została PE L E R Y N A  od Salopy 
ko lo ru  granatowego, z materji  S a ten ta r, podszyta marseliną 
tegoż koloru, obszyta T orse tką  koronkową, .Łaskawy Z na­
lazca raczy oddać takową (za nagrodą Rsr:  i )  pod Nr 786 
przy  ul: E lek tora lnej ,  w oficynie po prawej s tronie  na 1 piątro .

Der  vormalige Kaofoiano und F ab r ik an t  A n g u T t  
B E C  K E  R zu O uedlinburg , in d , r  P rowinz Sachsen li 
des Koenigreichs Preussen, welcher im J a h re  1823 nach ' 
Polen oder nach Russland ausgewandert  ist, und seit dem S  
von seuiein L beo und Aufenthalte keine Nachrichlen an 
seine Verwandfeu hat  gclangen lassen, wird von seineni 
unterzeichueten Bruder ,  welcher ihm erfreulicbe Nacli- 

w  richten mitzutheilen h a t ,  e r s u c h t ,  ba ldigst  Auskunft © 
uber  sein Lebeii und gegenwaertigen Aufenthalt an ibu f  

lassen. O uedlinbiirg, den Sten Maerz 1845. \\l 
Ferd inand  Becker, Oekonom. I

I I WL I

y  gelangen zu lassen. -

"y _••- (yy=  Lutego,  w przeieździe z Warszaw y do
bikowa, zgubiono D U B E L T Ó W K Ę  w fu te ra ­

le shurzauym, k tó ra  zapewne teraz dopiero przy  roz topn ie -  
niu śniegów znalezioną zostanie. Wiadomość o właścicielu 
k tó ry  p rzy rz eka  sowitą nagrodę Znalazcy, powziąść można 
u W ó j ta  Gminy dóbr Brwinów, albo u PP . B eker  i Rauszer 
F ab rykan tów  Broni, na Krakt-Przedni:  w p ro s t  Saskiego placu.

Wam Ł»nor zawiadomić XV XV. Panów, iż p r z y - 
®5'w**y r n r e *“ a * znacznym transportem najle-
ps/' ' c,‘ URZt,;VY OW OCOW YCH, Jabłek, Grti-

* T r W isien .  Śliwek. Moreli.  Brzoskwiń '.  W i ­
nogron,  lakołeż i rozmaitych gatunków Róż, Goździków, Ce-
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“L kr U l0 ^ »  ' " ' ° l e  innych Nasion  k w ia to w y c h  i w ą rz y -  
,  I /  / , i n  Sl? po lecam  w z g lęd o m  ła sk a w e j  PubI ic / .  Ilości,

e sz b am  p r a y  ulicy B ie lańsk ie j  w H ote li .  L ip sk im  N r  22.
, ,  .. , O g r o d n i k  J .  M. H a  i d,
v\  D obrach  D ro z d y  z  p r z y l e g ło ś c i a m i ,  w O n r ę g u  B ło ń sk im ,  

P c i e W a r s z : ,  Gub: t e g o ż  n azw is k a ,  z lew eg o  b r z e g u  W i s t y ,  p r z y  
t r a k c ie  g łó w n y m  i K ra k o w s ;  ( sz o sę ) ,  4 m ile  od W a r s a : ,  2 ód m ia ­
s ta  tandloyvego G ro ie c ,  po d  m ias tem  pn ra t ja l :  T a rc z y n  le żącvcb ,  
l e s l  d o  w y p r z e d a n i a  na  K u l o n  j e ,  5 , 0 0 0  m o r g ó w  G r u n ­
tu  z Ł ą k a m i ,  D o b r a  te  m ogą  b y ć  ró w n ie  w y d z ie r ż a w io n e  r y ­
cza ł tem  113 la t fi |ub  12,  p o c zy n a ją c  od d.  24  C z e r w c a  r. b .  1843 ,  
z w a ru n k iem  d o p ro w a d z e n ia  do  s k u tk u  zam ie rzone j  ko lon izac j i .  
W a r u n k i  do teg o  p rz e j r z a n e  b y ć  m ogą  u J a n a  N epom ucena  Ł a -  
S tow ieck iego  M ecenasa ,  O b ro ń c y  p r z y  R zą d z ą ;  Sen a c ie ,  w W a r ­
s zaw ie  p r z y  u l icy  N o w o - S e n a to r s k i e j  pod  Ś r e m  476  lit;  D ,  n a ­
p r z e c i w  H ote lu  L i te w s k ie g o ,  m ieszka jącego .

A d m in is tr a c ja  X ie z tw a  Ł o u ic k ie g o .
P o d a ie  do w iadom ośc i  p u b l ic zn e j ,  iż D o b ra  I ł ó w  w Gub:  

W a r s z a w s k ie j ,  P o w :  G ostyńsk im ,w -b l iskośc i  rz e k i  W i s ł y  p o ł o ­
żone,  obol; k tó ry c h  p rz e ch o d z i  t ra k t  b i ty  szosę  S ochacze w sko-  
p lo c k i ,  dz iś  s k ła d a ją c e  się  z 4ch F o lw a rk ó w  ; I ł ó w ,  K r z y ż y k ,  
W o ł y ń s k i  i L a s o lk i ,  z In w e n ta rz em  ż y w y m  i m a r tw y m  do 
g ru n tu  p rz y w ią z a n y m ,  do k t ó r y c h  na leży  w ieś  p a ń sz czy ź n ia ­
n a  l ł o w ,  k tó r a  ialt ró w n ie  Koloniści p o d ł u g  u k ł a d ó w , "odby­
wali.  ogo łem  z p ańszczyzny  dni s p rząża jn v c l i  Ii 162’ A, dni p i e ­
s zy ch  9875 ,  o raz  osada  p ro p in a c y jn a  w "b. f o lw a r k u  U d e rz ,  
g ilz ie  le st G o rz e ln ia  z a p a r a t e m  p a ro w y m  p i s to r ju s z a  i B r o ­
w a r  z po trzeb n em i  naczyn iam i i n a rz ęd z ia m i ,  iak  ró w n ie  P r o ­
p in a c ja  w c a ły ch  D o b ra c h  I łów  i J an u s g ew ,  R y b o łó w s tw u ,  
M ły n y  P ły w a k i  i P r z e w ó z  na W i ś l e ,  w y d z ie r ż a w io n e  b ęd ą  
n a  lat 3 i w ięce j .  W y d z i e r ż a w ie n ie  D o b r  ty c h  m a iących  lu ­
dności  dusz  34 0 0  o b o ie j  p i c i .  n a s tą p i  p rz e z  l icy tac ją  w dniu 
2 3  M arca  (4  K w ie tn ia )  r .  I), w Ł y s z k o w ic a c h  o d b y w a ć  się ma- 
ią c ą ,  k t ó r a  r o z p o c z ę tą  z o s ta n ie ,  od summy l l s r .  ityst i k. 3 6 %  
ausz lagie in  z u ż y t k u  D o b r  tych  w y ra c h o w a n e j .  K ażdy  p r z y ­
s tę p u ją c y  do  l ic y ta c j i ,  o b o w iązan y  b ę d z j e  z ło ż y ć  iako vadjum 
R s r .  4993 k.  18, k tó re  u t r z y m u ją c em u  s ię  p rz y  U zierżaw  ie uą 
k a u c j ą  po l iczone ,  a  o d s tęp u ią c e m u  od l icy ta c j i  n a ty ch m ias t  
z w ró c o n e  zostanie .  S z c ze g ó ło w e  w a r u n k i ,  m ogą  bvć  p r z e j ­
rzane  w każd y m  czasie  w y ią w s z y  dni ś w ią tecz n y ch  w B iu rz e  
A d m in is t ra c j i  K i ę z t w a  Ł o w i c k i e g o  w Ł y ż .k o w jc a c h ,  lub u
A k tu a r iu s za  na g ru n c ie  D ó b r  l l r iw  A d m in is t ra to r  X i ę z t w a

'dca Stanu .  'I b  R o t w in ko . R e fe re n t .  F .  S ta sze w s k i.
G U W  K R N  A N T K A  u p o w a ż n io n a  od  R z ą d u  do  3c |i k la ss  do 

t e n s , ,  w yzsze j  p ic i  ż e ń s k ie j ,  I t lń ra  b a rd z o  do b rze  t łu m a c z y  
" ;* y k a  p o ls k ie g o  na n ie m ie ck i ,  i z n ie m ie ck ieg o  na po lsk i ,  

zyez.y p rz y ią ć  o b o w ią z e k  w P e n s j i ,  | „ b  w Domu p r y w a tn y m ;  
n n.w , ą z , " e  s ię  t alsi«f udz ie lać  p o c z ą tk ó w  ię z y k a  p o l s k ie g o  i 

" ic u z k .e g o .  W ia d o m o ś ć  p o d  N r  IS t iy  p , z y  u l i c y  O w cz e j ,
" bz.ądcy domu. J

W j . , ! ’" " . , ' 1-" w y iazdu ,  iest do w y,m ięc ia  od  W i e lk i e j  n o ry ,  
go  Od „t e r “. L U K A Ł  g łó w n y  J g o p i ą t r a ,  paw i l jo , ,  l e w / -  
i w s z e l ' , ; C: ’v ,n,r ,U- ' ' C) ;t' . " ;' 1011-. , ’.o l io i .5 ’ K »«i»»ia ang ie lska ,  
cz„v„.  o,*/v * " ,iulumo9c w S h łą d z i c  F a b r y -

j . Jr(/ ^ 11 F o se s j i .
P I V T I ’ iY  (,'>{)’ lla;! r i * "ó kwar t a łu  Ś. Jana,  P I E R W S Z E
w e/   ' ,SPokóT"i0" a i ’? '  LeS7j"a’, 3ci <'” »»* I " -
p r z .  -chodach  d r z w h ‘ °  1 ' ^  “  ’!o4u
. i isl-i  » tie, , . ; . .  • f amy k a ma  u r z ą d z o n e ,  Kuchnia  au-

., \  ‘ ' b ' a  P oko i k i  kory tai zem wc hód  do g i o -
, w ; , ; c o  i o k o i o w ,  W o z o wn i a ,  Sta jni a  „a  4 k o n i e ,  p r z y b r a ć

m ożna  d ru g ą  S ta jn ią  i W o z o w n ią  od k w a r t a ł u  S. M ich a ła  
r e s z ta  co do w y g o d y  p o t r z e b a ,p r z y  u m o w ie  okazana  będz ie .

G O R Z E L N I E  o raz  i P I W O W A R  p ra k ly c z c z n y ,  w P r u ­
sach  u s p o so b io n y ,  z n a iący  s ię  d o k ład n ie  na w y d aw a n iu  naj­
w y ż s z e g o  w y d a tk u  o k o w i ty ,  na dys ty l l a c j i  w ó d e k  s ło d k ic h ,  
l ik ie ró w  i a r a k ó w ,  na f a b r y k a c j i  s z y b k ie g o  O r tu  (S c b c l le s s ig ) ,  
na u rz ą d z a n iu  G o rz e lń ,  i e s t  go tó w  ob jąć  n a ty c h m ia s t  p o d o ­
bne  o b o w ią z k i .  B l iższą  w ia dom ość  pow ziąść  można  us tn ie  lub 
p r z e z  l is ty  f l a n k o ,  u P .  S ta rk a ,  w H o te lu  L i p s k im  N r  51

O p ie k a  n ie le tn ie j  W a n d y  M a je w s k ie j ,  b ę d ą c  upow ażn iona  
U c h w a łą  Ka<ly F a m i l i j n e j  do  w in  d y w o w a n i a  w sz e lk ic h  d łn -  
g o w ,  ia k ie  s ię  H and low i  p o d  fi rmą M ic h a ł a  M a l e w s k i e g o  
K u p c a  na leżą ,  w z y w a  u p r z e jm ie  Szan: D c b i to r ó w ,  aby  sic 
Z zaspoko jen iem  od nich ną leży tośc i  za  p o k w i to w a n ie m  J ó zc -  
fa  M ajew sk ieg o  G łó w n e g o  O p ie k u n a  w W a r s z a w i e  p r z v  u l i ­
c y  S e n a to rs k ie j  pod  N r  4fiO W a r s z t a t  K r a w ie c k i  i z am iesz ­
kan ie  m a ją ce g o ,  k tó r y  do  tego  je s t  um ocow anym , p o ś p ie s z y ć  
zechc ie l i ;  w r a z ie  b e z s k u te c zn e g o  u p ły n ie n i a  "ficiu t y g o d n io ­
w e g o  czasu,  od d a ty  n in ie jszego  obw ieszczenia ,  nie  u iszcza ją ­
cy s ię ,  do d ro g i  p raw e m  p rz e p is a n e j ,  p o w n ła n e m i  zostaną.

K O C Z  uży w any ,  z da tny  do m ias ta  lub na D oroż -  
r!l b a rd zo  p o m ie rn ą  cenę ie st do nabycia  pod 

y ~ —  Nr  *259 0 ,  p rz y  u l icy  N o w y -ś w ia t . -  B l iż szą  w i a ­
domość p o w z iąsc  m ożna  na do le ,  w b ra m ie  po  p r a w e j  ręce.

W  domu m u ro w a n y m  o 2ch p ią t r a c h  N ro  173 1/, . n a p r z e ­
c iw  K o śc io ła  S. A le xandra  i Z ł o t y c h  K rz y ż ó w ,  i e s t  do w y -  
n a jęc ia  od W i e lk i e j  nocy r. b „  L O K A L  na  do le ,  s k ład a iący  
s ię  z , P o k o i ,  P r z e d p o k o ju ,  K u ch n i  a n g ie lsk ie j ,  do  t e g o  P i ­
w ni  c v ,  G o ry  do  suszen ia  b ie l i z n y ,  K o m ó r k i  na  drzew  o,  S t a j ­
ni na p a rę  komi . W o z o w n i ;  ży cząc y  sob ie  w y n a m ć ,  w k a ż ­
dym czasie  u W ła ś c i c i e l k i ,  pod ty m że  N r  zam ieszka łe j ,  w ia- 
doniosę  o cenie p o w z iąsc  może .

P O Z W O L E N I E  na u t rz y m a n ie  dcli s z tu k  B R O M  palnej 
za  . rem 5 3 4 ,  na inne  K a ro la  K upca  w y d a n e ,  i a k  ró w n ie  d o ­
ł ą c z o n a  do te g o ż  P o z w o le n ia  A sy g n a c ja  na  P r o c h ,  z a g in ę ły .  
\ \  celu  un iew ażn ien ia  oiiycli,  o g ła s z a  s i ę ,  iż z w r o t  za  wy‘- 
nag ro d z en iem  p o d  N r  7M) p rz y  ul: E l e k t o : ,  nas tąp ić  m o ż e . '

D n ia  18 M a r c a  z rana ,  w y b ie g ł  O G A R  cza rn y ,  
ż ó ł t o - p o d p a |a n y ,  k o n ie c  ogona ,  b ia ły  i ł a p y  u 
d o łu  b ia łe ,  U p ra s z a  się  u k o g o b y  się p o d o b n y  
P ie s  z n a jd o w a ł ,  o o d e s ła n ie  lub  zaw iadom ien ie  

w ła śc ic ie la  P .  B a u e r ,  F a b r y k a n t a  Z ł o t a  M a la r s k ie g o  N r  494,  
u l ica  M io d o w ą ,  p a ła c  P ,  G ra b o w s k ie g o ,  za  n a g r o d ą / R s r .  2.

Dnia  20  b.  m, w y b ie g ł a  z p od  N ru  1724 w  Alei 
i z g in ę ła ,  S U C Z K A  z w y ż e łk ó w  a n g ie lsk ic h ,m a-  

fcgk ł a ,  u szy  i ł e b  k a sz ta n o w a te  i t y lk o "  szy ia b ia ła .  
K t o b y  ią o d n io s ł  lub dał o nie j w iadom ość .  p ró cz  

p d z i ę k o w ania ,  o t rz y m a  n a g ro d ę  s to so w n ą .

^  A a n t  a r  u  / / c c c i i  / '  5 y  u l :  M i r r z b n n r /  A r  4  7 . j  c .
W ła ś c ic ie l  m a ią tk n ,  o d le g łe g o  od W ar sz a w y  o mil 4*/: p o ­

ło ż o n e g o ,  m ięd zy  m ia s ta m i :  G ó rą ,  W a r t ą  i G ró jce m ,  życzy 
sobie  rozdać  na  K olo ii je  na  czynsz  w ieczy s ty  5 0 0  morgów 
G ru n tu  o rn e g o  k lassy  l e j .  i 20  i m o rg ó w  lak  g ru n to w y c h ,  
z k tó ry c h  się z b i e r a  co rok  o k o ło  4 0 0  wozów w y b o rn e g o  
s iana ,  B l iż szą  w iadom ość  tidzicji k a n t o r  Z le c e ń ,  o raz  w s k a ­
że  ad res  wła śc ic ie la .

D / i s  rano z i m n a  S topil i  10 .  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  1.
T E A T R  W I E L K I ,  P o i u t r z e ,  79 ty  raz  S u m a  i  R o rtiey .
I EA  1 R R O Z M A I T O Ś C I .  P o iu t r z e ,  Siny ra z  7 ’u B r a t .  48 m y 

raz  B a m w tn ik i  S z a ta n a .


